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3 Października.
Rok 1858. M  261. Jutro, Śgo Fi ż

Ju tro , w Kościele XX. Franciszkanów, odprawiać się 
będzie Odpust zupełny, na cześć Sgo Franciszka Z a ło ­
życiela tegoż Zgrom adzenia. Odpust ten będzie obcho­
dzony z ca łą  solennością,

Ju tro , w Kościele XX. Reformatów, przypada Odpust 
Sgo F ra n c isz k a  Serafickiego', który odprawiać się b ę ­
dzie zwyczajem O dpustów  Kościelnych. Celebrować 
będą XX. Karmelici z Leszna.

Z polecenia Wyższej W ładzy zarządzone zostało od ­
nowienie i ogrodzenie Kościoła Parafjalnego we wsi 
O rla  w Dekanacie W łocław skim , za sum m ę anszlago- 
wą rs . 1,131 kop: 35.

J u t r o  (v . s .)  Ś w ię to  O rd e ru  Ś g o  W ł o d z im ie r z a .

W y p is  z  P ro tokó łu  S e k re ta r ja tu  S tan u  Król: Pols:. 
Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

W i e l k i  XiążĘ F i n l a n d z k i ,
&., &.

Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  w  Królestwie 
Polakiem ,

Radca Tajny, Senator E liasiew icz, zgodnie z prośbą 
jego, uw olnionym  zostaje, dla słabości zdrowia, od obo­
wiązków Zarządzającego Kancellarją Namiestnika Kró­
lestw a, z pozostawieniem Senatorem  i z przeznaczeniem 
go do zasiadania w jednym  z W arszawskich Departa­
m entów  Rządzącego Senatu.

D an w W arszawie, dnia 15 (27) W rześnia 1858 r.
(podpisano) ..ALEXANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,  
M inister Sekretarz S tanu, (podp:) J. Tym owski.

W y p is  z  P ro tokó łu  S ek re ta r ja tu  S tan u  Król: Pols:. 
Z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i ,  

W i e l k i  X i ą ż ę  F i n l a n d z k i ,
&., ót., óc>.

N a p rzedstaw ien ie  N am iestn ika N aszego  w K rólestw ie 
Polakiem, ,

Rzeczywisty Radca S tanu, Szambelan Platon ów , Czło­
nek W arszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, 
m ianowany zostaje Zarządzającym Kancellarją Namie­
stnika Królestwa Polskiego, z pozostawieniem przytem 
Członkiem  Senatu. .

Dan w W arszawie, dnia 15 (27) W rześnia 1858 r.
(podpisano) ..ALEXANDER.”  

przez C e s a r z a  i  K r ó l a ,  
M inister Sekretarz S tanu, (podp:) J . Tym owski.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a jm i ło ś c iw ie j  dozwolić ra ­
czył przebywającem u w Konstantynopola wychodźcy, 
rodem  z Gubernji Kowieńskiej, Dominikowi Lew gowd, 
k tó ry  do czasu wydalenia się w r. 1848 za granicę, za­
m ieszkiw ał czasowo w Królestwie Polakiem, powrócić

z zagranicy, na zasadach Ukazu N a jw y ż s z e g o  z dnia 15 
(27) Maja 1856 roku. . . „ a j ,

JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKA MOŚĆ, oznajm ia 
M o n a r s z e  zadowolenie: pełoiącem uobowiązki C złonka 
Honorowego Rady Lekarskiej Królestwa, Radcy K olie- 
gjalnem u S zu b ert, za szczególnie gorliwą służbę, i pe ł­
niącemu obowiązki K ontrollera Najwyższej Izby O bra­
chunkow ej, a zarazem Sekretarzowi W arszawskiego To­
warzystwa, Radcy H onorow em u Kleczkowskiemu , za 
długoletn ią gorliw ą służbę w rzeczonem Towarzystwie 
Dobroczynności. ’ ••!*:'

Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły Orderów, z dni# 
29go Czerwca, N a j ł a s k a w i e j  m ianowani zostali Kawa­
lerami O rderu Sgo S t a n i s ł a w a  ki: IHej, Radcy Ho­
no row i: p. o. Sędziego T rybunału  Cywilnego War­
szawskiego, Jan  W ejnert; w Sądzie A ppellacyjnym : p. 
o. Podprokuratora, Leopold Saw iń ski, i Pierwszego Ar­
chiwisty, Sylw ester Malinowski; p. o. Sędziego Prezy- 
dującego w Sądzie Policji Poprawczej Wydz: Siedleckie­
go, W incenty W yziń sk i; Lekarz Miasta W arszawy, Szpi­
tala Śgo D u c h a  i PANNY MARJI, oraz Domu P rzy tu ł­
ku i Pracy, M ichał Kamieński; Zastępca Naczelnika A r­
chiwum  P rokuratorji, Ja u Jaworski', w Rządach G uber- 
n jalnych: W arszawskim , p. o. Assesora Ekonom iczne­
go, Franciszek Kondratow icz, i Referenta, A lexander 
Chudzyński; w Lubelskim , p. o. Naczelnika Sekeji 
W ydziału Skarbowego, S tanisław  Oborski', i Referenta, 
Mikołaj W ieruski; p. o. K ontrollera Dochodów Niesta­
łych  Skarbowych w O kręgu Brzezińskim, Adam S k u l­
sk i;  p. o. P łatnika Kassy G ubernjalnej W arszawskiej, 
A ntoni Chachulski; w Kommissji Rządowej Sprawie­
dliw ości: p. o. Referenta, Adam Bichniewicz, i Naczel­
nika Archiwum, August W erner; w Kommissji Rządo­
wej Przychodów i S karbu : p. o. Nadrachmistrza, W in­
centy Lesiew icz, i Referenta, Kazimierz H ornowski; 
Nauczyciel Szkoły Wyższej Realnej w Kaliszu. Sylw e­
ster Kinicki; p. o. Poborcy Kassy Powiatowej Ł om żyń­
skiej, Józef Orłowski; pełń: ob: G łów nego K ontrollera 
w Wydziale Górniczym przy Kom: Rząd: Przych: i S k ar­
bu, A lexander Jasiński; p. o. Referenta Dyrekcji Ubez­
pieczeń, Kajetan Klim ontowicz; p. o. Starszego K assjera 
w Banku Polskim, Józef Kleyne; p. o. Poborcy Kassy 
Powiatowej W arszawskiej, Józef S zw eyk o w sk i; M łod­
szy Pomocnik Naczelnika W ydziału w G łów nym  Zarzą­
dzie Spisu i Zaciągu W ojskowego, J u 'j an B ogdański; 
Starszy Pomocnik Naczelnika W ydziału w tymże Za­
rządzie, Sekretarz Kollegialny, Rajnold Łukaw ski; Pfe~ 
zes W ydziału Administracyjnego w Towarzystwie War- 
szawskiem Dobroczynności, Ignacy P opław ski;  Starszy 
Zgrom adzenia Kupieckiego w W arszawie, Członek Ra- 
a ,r Pi>,amuolAvei orzv Kom: R/ait* Wewn: i Du­dy Przemysłowej przy Kom: Rząd: Spraw  W e w n : i Du­
chownych, Kupiec 2ej Gildji, Xawery Schlenker; w sk u ­
tek zaświadczenia N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a , o gorliw ej 
ich służbie i szczególnych pracach.

Przez N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓ­
LEWSKIEJ MOŚCI, posunięty za wysługę la t: Na Reg:
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Kol: Urzędn'k KanceJ: Warsz: Kom:Kwaterniczej Manu- 
lewicz-Mejdano- Uhłu,r.e starszeństwem. Uwolniony od 
służby, z powodu słabości: Budwniczy Ptu Radzyńs^ 
Radca Hono: Kowalski, z wynagrodzeniem przy uwol­
nieniu rangą Assesora Kolleg: i z mundurem do Urzędu 
przywiązanym. Mianowany: Dyrek: Komory Taurogen, 
Radca Kodleg: Afrosimow, Dyr: Komory Warszawa.—  
Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydzia­
le  Koro: Rząd: Sprawiedliwości, mianowany : Urzędnik 
do szczególnych poruczeń Komissji Rzą: Sprawiedliwo- 
sci, Radca Bono: Alfred Baranowski, p. o. Assesora Są­
du Kryfbin: Gaber: Lubelskiej. — Przez Rozporządzenia 
Komissji Rząd: i Władz Oddzielnych, w Wydziale Kom: 
R. S. W. i O., mianowani: Weterynarz-Referent w Za­
rządzie Głównego Dyrektora Służby Zdrowia, Magister 
Nauk Weterynaryjnych Piotr Seifmann, p. o. Nauczy­
ciela Szkoły Weterynaryjnej w Warszawie, z pozosta­
wieniem przy dotychczasowych obowiązkach, i Assesor 
Weterynarji Urzędu Lekars: Gub: Augustows:, Magister 
Nauk Weterynaryjbych Mich: Mielniczenko, p. o. Nau­
czyciela przy tejże Szkole.

Z Mocy Najwyższego zezwolenia, otrzymują podzię­
kowanie Rządu za gorliwą s łn żb ę:  Główny Kassjer 
Warsz: Tow: Dobr.-Wilbelm Zejschner; Kontroller tegoż 
Towarzystwa Adam Wysocki--, Członek Warsz: Tow: Do: 
Fryderyk B rze z iń sk i;  Naczelnik Sekcji w W. T. D. U- 
rzędnik Kaoeellarji Przybocznej Nam iestnika Teodr Sa- 
mojłowicz, i Prezydujący w Radzie Opiekuńczej Zakła­
dów Dobroczynnych Ptu Płockiego Antoni Klimkie­
wicz. siocc o ,q ,010

Dalszy ciąg Ukazu C hsarskiego o yensjach\Eme- 
ryialnych i  dodatkach do nich. Otrzymali takowe: 
Franciszka Zabawska. wdowa po Strażniku, rs. 18 k. 75. 
Jakób Suchow,b. Woźny, rs. 101 k. 25. Tekla-Antoai- 
na Zalewska, wdowa po Dozorcy Policji Wyk: Cyr: 5go 
i  6go m. Warszawy, i ich dzieci, rs. 2-5. Tcressa z Za- 
polskich, Igo ślubu Czlapczyńska, 2go Kujdowicz, 
wdowa po ! Margrabim Warszawskiego Ratusza, rs. 25 
k. 50. PP. Ewa zŁowczyńskich Mikulska, wdowa po 
Sekretarzu Kolleg:, Expedytorze Poczty w Kałuszynie, 

• i syn ich, do nensji rs. 110, dodatek rs. 40. Magdalena 
z Czechowiczów Żukowska, wdowa po Burmistrzu m. 
Hrubieszowa, i ieh syn, rs. 125. Frame: z Kułakowskich 
Jdgielska, wdowa po Woźnym, rs. 18 k. 75. Karoliria- 
Dorota z Kuotzów Odrobińska, wdowa po Kontrolerze 
wypłat Kassy'Ekonoroi: m. Warszawy, rs. 65 kop: 62. 
Prane:-Marjanna-Emilja z Dąbrowskich Fiszer, wdowa 

?po Budowniczym Ptu Siedleckiego, rs. 45. Anna z Ko­
walskich Niewiarowska, wdowa po Sekreta: Adjunkcie 
pr*y Magistr: m. Łowicza, rs.18. Mar: z Wolskich Jusz- 
kiewicz, wdowa po Sekret: Kolleg:, Rachmis: w Rządzie 
Gub: Lubelskim, rs. 37 k. 50. Anisimow Fedorenko, b. 
Szwajcar pałacu r .  s .  W. i D., do pensji rs. 42 k. 85, 
dodat: rs. 58 k. 40 , Joan: Hen:-Filipina Matuszkiewicz, 
wdowa po nadcy Hono:, Radnym Magistracie m. Kalisza 
iByn ich, M;■ 1*0. Nikodem Wasilewski, Sekretarz Kol- 
legjalny, b. Nadzorca Więzienia Głównego w Lublinie, 
rs. 112 k. 50. Anna z Majerów Sokołowska, wdowa po 
Expedytorze Poczty w_Zambrowie, i ich dzieci, rs. 15. 
Paweł Drzewiecki, b. Dróżnik, rs. 90. Jakób-Józef Ko­
złowski, b; Dróżnik, rs. 16 k. 12. Lud: Zaniewicz, b. 
Dróżnik, rs. 36. Adam Bogusławski, dymis: Podpuł­

kownik Korpusu Inżenjerów Komunikacji, b. Inżenjer 
Ptu w Królestwie, do pensji rs. 315, dodatek rs. 191 
kop: 25. Jakóbina-Anto:-Augusta z Graffów Szymano­
wska, wdowa po Radcy Hono:, Naczelniku 3go Objazdu 
w lszym OddzialeXIlIgo Ogu Komunikacji, i ich dzieci, 
rs. 225. (Dalszy ciąg nastąpi.)

Spodobało się PRZEDWIECZNEMU powołać przed 
Sądy Swoją ś. p. Anoę Romanowską, zabrsć. Mężowi 
najlepszą Zonę, a Dzieciom ukochaną Matkę. Zona za­
służonego Urzędoika, b. Naczelnika Poczty w Płocku, 
Radcy Kollegjaloego Romanowskiego, dotknięta od lat 
wielu ciężką słabością, pomimo wszelkich starań, i czu­
łej troskliwości, dopełni wszy Świętej Spowiedzi, wśród 
głębokiego żalu Męża, Dzieci, i tych co ją  otaczali, w 62 
roku życia, na rękach ukochanej swej Córki Zofji,zam­
knęła na zawsze powieki. Całe Jej życie, to pasmo po­
święceń, to szereg cierpień i dni niepokoi o los drogieb 
dlań Dzieci, któremi aż do śmierci zajmować się nie 
przestała. Spełniając ostatnią posługę, zwłoki Jej ze 
wsi Polesia, na smętarz dnia :I 8 Września r. b. odpro­
wadzone, na wieczny spoczynek tamże złożone zostały; 
a kiedy szanowny Kapłan raz jeszcze, wzniósł hymn 
pogrzebu, i gdy silniejszy nad wszyśtko rozległ się 
głos rozpaczy pozostałych Dzieci, skupił się dućh k u  
STWÓRCY, ścisnęły s:,ę serca zebranych Przyjaciół, i 
wszyscy płakali rzewnie. I ja świadek nieodstępny, rzu­
ciłem garść ziemi na grób Twój Anno! i ja razem z innymi 
zrosiwszy go łzami, uniosłem w sercu boleść, błaga­
jąc NAJWYŻSZEGO, aby Cię przyjął w liczbę wybra­
nych! Pokój Twej duszy zacna Niewiasto! — B.

Zakład o rsr. i50 . — Zanim znajdzie się możność 
zamieszczenia w Gazecie Codziennej i W arszawskiej, 
odpowiedzi na sprawozdania o Wystawie Rolniczej w Ło­
wiczu, które zmijając się z prawdą, niekorzystne opisy 
o młocarniach Rolbieckiego udzieliły, oświadczam, że 
niedeptakowa młocariiia, jak to sprawozdawcy na nie­
korzyść Rolbięćkłegodonoszą, otrzymała medal srebrny 
mniejszy od Towarzystwa Rolniczego; tylko młocarnia 
sztyftowa kieratowa; a że ta jest pod każdym względem 
praktyczniejszą i tańszą od wszystkich dotąd znanych; 
że młóci najdoskonalej wszelkie gatunki zboża, wyda­
jąc po większej części słomę prostą; że ziarn pszenicy i 
jęczmienia nieprzecina, tak jak to w innych młocar- 
uiach praktykuje się; że bez żadnych oddzielnych przy­
rządów, zarówno młóci groch, bobik, koniczynę i rze- 
pnicę; gotowy jestem odbyć dłuższą próbę w obec 
znawców w porównaniu z innemi młocarniami przy 
równych warunkach siły, czasu, miejsca i obsługi. Kto 
więc życzy sobie konkurować o pierwszeństwo z m ło- 
carnią swoją, niech deklaruje zakład rsr. 150, w Reda­
kcji K u rjera W a rsza w sk ieg o , a wtenczas warunki eo 
do miejsca i czasu złożone będą.— N. Rolbiecki.

Nakładem Xięgaroi J- Breslauera, przy ulicy Swięto- 
Jerskiej Nro 1771, wyszło z druku i znajduje się do na­
bycia we wszystkich xięgarniach izitto.: Dwaj Z yg­
m und  Jagielloni myli Polska w pierwszej połowie 
XVIgo wieku, opowiadane przez Autora Ukrainy i Za­
parcia , w dwóch tomach z czterema portretam i; cena 
exem plarza r s. 3 kop: 60. Są to dzieje epoki najżntere- 
sow uiejszej w b isto rji ojczystej, opowiedziane w sposób 
zajmujący i przystępny dla1 każdego.
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Rozpoczęte w r. z. prace około restauracji i udogo­
dnienia wewnętrznego rozkładu gmachu Teatrów, które 
umyślnie częściowo i powolnie prowadzone były, aby 
nie przeszkadzały przedstawieniom w Teatrze Wielkim, 
blizkie są już ukończenia. W liczbie tych najważniej­
szą jest urządzenie bardzo obszernych i niemal do 
każdego miejsca oddzielnie prowadzących schodów 
ognio-trwałych, to jest: kamiennych i wspartych na 
sklepieniu; prawdziwie więc do zawdzięczenia jest to Dy­
rekcji, która nad bezpieczeństwem widzów czuwając, za­
rządziła takowych budowę, bo przez to usunęła obawę 
o wypadek w razie pożaru. Teatr Rozmaitości także się 
przekształca, o czem napiszemy po jego otwarciu, k tó ­
re ma nastąpić już niezadługo. Z dniem tym oba tea­
try znówwezroą się do pracy, by przez nadchodzącą 
zimę chwile miłej rozrywki Warszawianom nastręczać.
Nie bardzo to starzy, ale dobrze zasłużeni przyjaciele 
Warszawy, i chociaż jeden z naszych feljetonistów na­
zwał jeden rozrzutoikiem, a drugi skromnym i praco­
witym, nam się widzi, że obydwa starają się na ową sła­
wę jako kto może zasłużyć; wszakże jeden zarząd, jeden 
skład Artystów na obydwóch scenach, szuka ocenienia 
swych zasług i talentu. Liczbę Artystów Teatrów n a ­
szych powiększyła, przybyła w tych doiach ze Lwowa, 
Artystka do ról tragicznych Pani Rakiewiczowa, z do­
mu Ładnowska, której talent przez korrespondentów 
gazet tutejszycn i przez Galicyjskie dzienniki, bardzo 
był ceniony, słusznie więc że znajdzie miejsce popisu na 
scenie naszej. Pani Rakiewiczowa  jest Córką Autora 
S tefana  z  Pokucia, i także Artysty dramatycznego. 
Przyjechała również do Warszawy Pani A szperger, Ar­
tystka ustalonej sławy; ozy wystąpi na scenie, o tem 
uieposiadamy wiadomości.

Xięgarnia Henryka Natansona, przy ulicy Krakowskie- 
PrzedmieścieNr 442, na lm  piętrze, otrzymała na skład 
główny dzieło p. t.: H ittorja  Zdobycia A ng lji p rze z  
Normandów, o je j  p rzyczynach  i skutkach aż do n a ­
szych  czasów w A nglji, Szkocji, lr la n d ji i  na sta łym  
lądzie, przez Augusta Thierry, z dziewiątego wydania 
Paryzktego przejrzanego i poprawnego przetłómaczył 
W . Z.-, tom pierwszy już wyszedł; cena przedpłaty na 
cztery tomy wynosi rubli ar: 3 (złp. 20); prenumero­
wać można i winnych znaczniejszych xięgarniąch W ar­
szawskich.

Gxekucja wystawienia pod pręgierzem na osobie F ran ­
ciszka Daszkowskiego  inaczej Demetrego Buczkowskie­
go, za tułactwo, rozboje, kradzieże i należenie czynne do 
band, na roboty ciężkie w twierdzach przez lat 5, i osie­
dlenie na zawsze w Syberji, z pozbawieniem wszelkich 
praw skazanego, zapowiedziana na dzień 4(16) Września, 
odbędzie się w dniu 29 Września (11 Października) o go­
dzinie 1 lej rano.

Wkrótce już w y jd z i e  z druku dziełko p- n .  Zbiór ta ­
blic i  wzorów obrachunki techniczne ułatw iających, 
do w ykładu  popraw nej rachunkowości leśnej, p 0- 
P r*edzony objaśnieniami w zględem  sposobu stoso­
wania ich do praktyk i, ułożony przez Ludwika Kon- 
kowskiego. B u d o w n i c z e g o .  Dziełko to wyjdzie z d ru ­
karni P. Józefa Tomaszewskiego, przy ulicy Bielań­
skiej Nr 600.

Kamienica Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS, przy ulicy 
Sto-Krzyzkiej, je s t  obecnie restaurowaną.

Znakomity Artysta Skrzypek Kazimierz Łada, po po­
wrocie swem z zagranicy, od kilku miesięcy, bawi w swo­
jej rodzinnej siedzibie blizko miasta Koła, pracując nad 
wykończeniem literackiego muzykalnego dzieła, do 
którego już od kilku lat materjały historyczne zbie­
rał. Ma to być ogólna muzyka, w rodzaju jak znamy do­
tąd historję muzyki Petisa i biografje sławniejszych 
muzyków przez Dra Burney. Dowiadujemy się przy- 
tem, że P. Łada, ma zamiar w jesieni wyjechać na ma­
łe  podróże koncertewe i odwiedzić Kutno, Konin, Kalisz, 
Łódź i Zgierz. Dla mieszkańców tych okolic, będzie m i­
łą  ta nowina i sposobność usłyszenia znakomitego Ar­
tysty.

Xięgamia i skład nót muzycznych R. Friedlein, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 460, odebrała z zagranicy w ję­
zyku Niemieckim, N ieritza  Kalendarz na rok 1859; 
wkrótce zaś odbierze wszelkie inne kalendarze nie­
mieckie.

Ktoś utrzymywał, że dobra czapka na głowę, to tak 
jak w y g o d n y  bucik na nogę, a jak o ten ostatni, tak i
0 pierwszą nie tak bardzo łatwo, gdyż zawsze znajdzie się 
coś do zarzucenia. Ktoby jednak życzył sobie nabyć taką 
czapkę, aby nietylko pod względem wyboru materjało,
1 najzupełniejszego wykonania, połączonego z wygodą, 
odpowiadała jeszcze i przystępnej cenie; niech zajrzy do 
składu P. Sieradzkiego, na rogu ulic Krakowskiego- 
Przedmieścia i Królewskiej, w domu dawniej Mokrono- 
skich, a dziś W W. Krupeckich. Ztąd też Pan S ie ­
rad zk i, a raczej wyroby jego, zaczynają coraz bardziej 
wchodzić w upowszechnienie i zyskiwać wzięcie, my 
zaś nie dziwiemy się temu zupełnie, bo dosyć spojrzeć 
na te jego wyroby, aby je  odpow iednio  ocenić.

W pobliżu Podowic, w Poznańskiem, znalazł nieda­
wno, Ekooom tamtejszego właściciela dóbr, Borowski, 
osobliwszy skarb. Orząc zawadził o kociołek niebar- 
dzo troskliwie zakopany. Zaraz zawiadomił o tem wła­
ściciela dóbr, i znaleziono w kociołku do 800 sztuk 
srebrnej monety w wielkości talara, oraz srebrne ła ń ­
cuszki, bransolety, kolczyki i pierścienie. Wszystko 
z najlepszego srebra. Wartość całego skarbu podają na 
6,000 talarów. •

Nakładem Karola Bernstejna, przy ulicy Miodowej 
Nro 6, wyszły K lejnoty Poezji Polskiej, wybrane z da­
wnych i nowoczesnych dzieł; oddział ligi poczet Iszy, 
z dodaniem życiorysu i poglądu na utwory Kazimierza 
B rodzińskiego, z jego portretem wykonanym w praco­
wni J. Munchhejmera. Pomimo znacznego powiększe­
nia objętości poczetu, ozdobniejszego druku i dodania 
drzeworytu, cena wszakże naznaczoną została tylko 
kop: 30. Dla osób życzących złożyć przedpłatę za 6  po- 
czetów 2 góry, cena zamiast rs. 1 kop: 80, ustanawia 
się tylko na rs. 1 kop: 50.

W cukierni P. Nowaczyńskiego na Nowym-Swiecie, 
Publiczność ogląda * ciekawością statuetkę Miss Jrtljf 
Pastrana, wybornie z cukru zrobioną. Zspawne żadna 
z płci pięknej n i e o d ważyłaby się zjeść tego c u k ie rk a .

Towarzystwo Artystów Dramatycznych, pod dyrekcją 
P. P fejfra , rozpocząwszy w Lublinie z dniem 18 b. m ., 
swoje przedstawienia, z nadzwyczajnym zapałem przyjęte 
zostało. Artyści mają być wyborni. T«atr. c?dziebnie 
przepełniony; od dawnych czasów nie pamiętają w Lu­
blinie tak licznego zbierania się w Teatrze Publiczności.
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JW . Rz: Radca Stanu Mackiewicz, Gubernator Cywil­

ny  Gub: Lubelskiej, przyjecheł z Paryża.
JW . Jenerał  jazdy wojsk Austrjackicb Hr: von Sza ff. 

gotsch, Dowodca korpusu, wyjechał do Wiednia; wraz 
x nim wyjechali także: JJW W. Pułkownik Baron von 
E delfhetm , Podpułkow nik K riegham er , i Rotmistrz

i w  D ° Jsfc ?  Bokenlohe-Szillingsfurst.
JW . Radca Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty Gu- 

Dernji P łockiej; wyjechał do wsi Czajek.
Bank Polski.—  Podaje do wiadomości, że w dniu 24 

Września (6 Października) r. b., o godzinie lOej z rana, 
Uskutecznione zostanie w obec Kommissji Umorzenia 
D łu g u  Krajowego i Urzędników przez Radę A dm inistra­
cy jną Królestwa, do tego delegowanych, spalenie na 
placu przy sali Giełdowej, biletów Bankowych zużytych 
i z obiegu wycofanych, oraz papierów pożyczkowych, 
przez Bank spłaconych, za summ ę ogólną rs. 3 ,319  JiOS 
kop: 65x/2—  Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, B. 'Nie- 
poko jczycki.— Naczelnik Kancelłarji, Radca Dworu, G 
Jładyński.

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
•k ieg o .—  Prawo z dnia 8 (20) Kwietnia 1853 r., ozna­
czyło term in ostateczny, dla przystępowania do Towa­
rzystwa Kredytowego w 3m O krtsie, na dzień 18 (30) 
Czerwca 1859 r. po którym  nikt jaż  więcej do Towa­
rzystwa Kredytowego przyjętym nie będzie. Ponieważ 
term in ten jest już nie odległym , przeto Dyrekcja G łó ­
w na ostrzega luteressentów , którzyby Z dobrodziejstw 
Stowarzyszenia Kredytowego Ziemskiego, korzystać 
jeszcze zamierzali, aby przed wskazanym powyżej term i­
nem  ostatecznym , akta przystąpienia do Towarzystwa 
K redytow ego,_ w właściwych xięgach bypotecznych 
zeznawać pospieszyli, a wyciągi takowych, oraz wykazy 
Uypoteczne, zawierające w sobie ostrzeżenie w przystą­
pieniu do 3go O kresu Towarzystwa Kredytowego bez­
zw łocznie właściwym Dyrekcjom Szczegółowym’sk ła­
dali.—  Rzeczywisty Radca Stanu, Prezes, Białoskórski. 
Assesor Kolleg:, Pisarz, Brzozowski.

S ą d  Policji P rostej Okręgu i Miasta W arszaw y  
W ydzia łu  IIgo. —  W miesiącu Kwietniu r. b., na ulicv 
Miodowej, znaleziony został pierścionek złoty, szafiro­
w o em aljowany z brylancikiem, wartości około r u ­
bli srebrem  30. Wzywa zatem niewiadomego w ła­
ściciela, aby po odbiór takowego, z dowodami w łasność 
popierającem i, w ciągu 30 dci staw ił się, albowiem w ra­
sie przeciwnym na rzecz Skarbu spieniężony zostanie —  
Assessor Trybunału, p. o. Podsędka, Assessor Kolle- 
Hjetny, Makowski.

w_»ic*bę przedpłatoików naW ystawę Sztuk Pięknych
J e n e r a ł * 1 * TabaS h i' wpisali się w tych dniach JJW W.
rPSARSK.t Hrabia Adlerberg, Minister Dworu
la r /  Stanu K a i adc8J ajt)y Ty ”>owski, Minister Sekre- 
18 p  a królestwa Polskiego.
- „^ fnsU w ion t* '1 "W arszaw ie  podaje do wiadomości,

* °  a  w b i  Blórze Prze* niewiadomą osobę, 

b r *ć  m ° i e
Xięgarnia i skład nót muzycznych E. Wende i S p ó ł­

ka,, przy ulicy Senatorskiej, w dom u Bujno, wprost ha..-

tun»°. x y- CZai, ; nowe dzieła Reli­g ijn e : Niepokalana Dziewica MARJA ze głanowiska
dogm atycznego uw ażana , c zyn  nowy w yklad  Chrze.

ścjanizm u, przez Augusta Nicolas napisany, 1 tom 
obszerny, rs .l kop: 20; O Naśladowaniu N.P. M ARJIna  
w zor Naśladowania JEZUSA CHRYSTUSA, Xią8 IV 
przez X. A. d 'H erouville , wydanie drugie poprawne* 
1 tom, kop: 37V2; Żyw ot S te j  Tekli Panny i Męczen- 
m czkt w raz z  Nabożeństwem do te jże  Św iętej, I tom 
f e ' V *  z ywot Pana Naszego JEZUSA CHRY- 
* JV * A , napisany przez Stolberga, (przekład z n ie­
mieckiego), I tom, kop: 75.

W tych dniach ukończoną została, nowa powieść zna­
nego Pisarza-Poety, W łodzimierza W olskiego, druko­
wana w odcinku Gazety Codziennej. Powieść ta jak 
wszystkie w ogóle utwory P. Wolskiego, czy tan ąb y ła  
z wielkiem zajęciem, i w literaturze pięknej, zajmie g o ­
dne dla siebie, obok tylu innych, miejsce. Dla osób zaś 
lubiących, od razu czytać tego rodzaju utw ory, pospie­
szamy donieść, iż powieść wspomuiona ukaże się w krót­
ce z druku w oddzielnej xiążce.

Znany Powieścio-Pisarz, Pan Józef Kraszewski, wró­
cił wczoraj do W arszawy z podróży swej zagranicę.

z druku F. S . Dmochowskiego 
\ k 'fon* °\- do 1830 ;  tom 1, str: 384; cena 

rs. 1 kop. 20. Xiązkę tę nabyć można we w szystkich 
znaczniejszych x?ęgarmach W arszawskich.

W dniu 23 W rześnia (5 Października), to jest we W to­
rek, o godzinie 12ej w południe, odbędzie się na płaca 
przed stajniami Belwederskiemi w W arszawie, publiczna 
sprzedaż czterech ogierów Rządowych ze stada Janow ­
skiego, sposobnych do wierzchu i zaprzęgu, a zbyw ają­
cych nad etat stadny; o ezem Bióro D yrektora Stada in- 
teressowaue osoby zawiadamia.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od J. W. kop: 30; od 
B. kop: 30; od J. Br: rs. 1, i od J. J. kop: 30, na 

św iatło przed statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościo­
łem  XX. Reformatów.—  Od PP. kop: 30; na powyższe 
św iatło przed Kościołem XX. Reformatów; kop: 30 na 
św iatło przed Kościołem XX. Kapucynów, i kop: 30 dla 
83-letniego, prawdziwie nieszczęśliwego starca wojsko­
wego. w domu Kielca zamieszkałego. -  Od Q. X. rs. I 
kop: 50, dla Starców i Kalek pod opieką W arsz: Tow* 
Dobroczynności zostających. —  Od Pelagji rs. 1 dla ko­
biety z Gubernji Kurskiej z trojgiem dzieci, mieszkającej 
w domu Adam skiej przy ulicy Mokotowskiej; rs. 1 dla 
kaleki Czajkowskiej na Kamiennych Schodkach, i rs. 1 
dla wdowy Tekli Zacharskiej przy ulicy Nowolipie pod 
Nrem 2454 zamieszkałej.

Pan Józef Wieniawski, Pjanista, w rócił do W arszawy 
z zagranicy. 1

Kiedy już wszystkie letnie zabawy kończą się w o g ro ­
dach jak i ogródkach, zatem właściciele tychże, zamyśla­
ją  o innego rodzaju rozrywkach na wieczory jesienne i 
zimowe. Jakoż obfity w pom ysły P. Baszkiewicz przy 
ulicy Miodowej w domu W. Lessera, gdzje tego roku ty­
le chwil wieczornych spędzono przy muzyce p. Eiehel- 
berga  z Berlina, balonach, uroczystościach flory i t. d,: 
otwiera nowy salon koncertowy na sposób Paryzki,który 
za kilka dui gotowym już będzie. Będzie to u nas nowością
której towarzyszyć będą z jednej strony piwo wyrobu 
I P. Haberbusch, Schiele i Klawe, a z drugiej gastro­
nom ja P. Laszkiew icza , jako dobrego Restauratora. 
Wspomniony salon jak najwykwintniej ma być urządzo­
ny, oświetlony gazem, ozdobiony obiciem, draperja-



m i, a przy tern umeblowany tak, że nic do życzenia nie 
pozostawi zwiedzającym gościom. Przytem da się s ły ­
szeć i nowa orkiestra, znów z Berlina pod dyrekcją P. 
Pohl, mająca zawitać.

(A. o.) Na list w dniu 28 b. m. pisany do mnie przez 
Pana W. P   znajduję najwłaściwszy odpis na tako­
wy w przesłaniu za pośrednictwem Redakcji K u rjera  
k o p :  50  na Szpital Śgo J a n a  B o ż e g o  w  Warszawie, i 
k o p :  50 dla Icstytutu moralnie zan: dzieci.—  J. D.

(A. o.) Wręczone mi dnia 27 z. m. z pewnym tryum­
fem kop: 8, przez Subjektów L. M. i A. S. jednego ze 
znanych tu zakładów fabrycznych, (gdzie też syn mój 
uczniem  pracuje), jako zebraną dla niego składkę, 
w  wcale uieprzyzwoicie wykonanym celu, (do którego, 
ile młody jeszcze i niedoświadczony, dał się im podstę­
pnie nakłonić), przy dołączeniu do tychże z mej strony 
kop: 42, złożyłem  takowe w Redakcji K u rjera  na świa­
tło  przed statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościołem  
XX. Kapucynów, w tej intencji: »aby im  BÓG za JEJ 
przyczyną, nie skąpił ła tk i  i  św ia tła , do przyzwoit­
szego w przyszłości postępowania z młodzieńcami, nad 
którymi, tylko dobrym przykładem i moralnością prze­
wodniczyć powinni.—  B r ...........

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Komedji M iłość za  obojętność, Pani Ziem ińska  i Panna 
Ł apiń ska  po 4-kroć, Pani W aligórska  i Panna D utkie­
w ic z  po 3-kroć, P P :  Ś w ieszew sk i 4-kroć, i O strow ski 
3-fcroć; poOpąrze F lis, Panna R ivoli 6  kroć, PP:D obr-  
s k i  6-kroć, Ż ółkow ski 7-kroć, Moniuszko, Troschel i 
S ty s iń sk i  po 3-kroć.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e rja ły , dają rs. 5 kop: 
46; za o b lig i Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92  
kop: 73, wartość kuponu kop: 2% ; za B sty  zastaw ne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 70, 
wartość kuponu kop: 162/ 3.

A m er y k a . New-York, 15go W rześn ia .—  Wiadomo­
ści z Mexyku dochodzą do d. 2go Września. Stosownie 
do udzielonych m u instrukcji, P. Forsyth , Reprezen­
tant Stanów-Zjednoczonycb, zerwał stosunki dyploma­
tyczne. —  Tampico poddało się liberalnym. V idaurri 
maszeruje przeciw stolicy.—  Traktat z Chinami zawarty 
przez P. R eed, nadszedł tu.—  Przyjacielskie postępowa­
nie Rossji względem Amerykanów w Chinach, wywoła­
ło  tu wielkie zadowolenie. (N. Pr: Ztg).

A n g l i a . Londyn, 2 7 g o W rześ:. —  Słycbać, iż dwór 
około  15go Paźdz: powróci z Balmoral. Xiążę A lfred , 
w Sobotę wieczór, około godz: 1 lej, przybył z Ostendy 
do Doyer. Tegoż dnia wrócił do Londynu z podróży na 
ląd stały odbytej, Xiążę Cam bridge . W r. 1857 z por­
tów połączonych Królestw Anglji i Irlandji odpłynęło  
2 1 2 ,8 7 5  wychodźców. W porównaniu z dwoma poprze- 
dzającemi latami, cyfra powyższa okazuje wielką prze- 
'oyżkę. albowiem liczba emigrujących w 1856 r. wyno­
siła 176,544, a w 1855 r. 176,807 dusz. W r. z. wyda­
liło  się do Stanów Zjed: 126,905 osób, do Kanady i in­
nych osad Angielsko-Amerykańskich 21,001, do Au- 
atralji 61,248, a 3,721 do innych okolic. Pomiędzy wy­
chodźcami znajdowało się 120,279 mężczyzn i 89 ,202  
kobiet; 161,685 osób miało więcej nad lat 14. Ci którzy 
się osiedlili w Ameryce Półoocnej, przesłali swym bie­
dnym krewnym i przyjaciołom znaczne wsparcia, w sum­
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mie 593 ,165  f. szt:; w dwóch latach poprzednich sum­
my te wynosiły 951,000 fsz: i 873,000 fsz:.—  W zeszły 
Piątek, po 87-dniowej podróży, wp*yn^  na Tamizę pa­
rostatek Indiana, wiozący z Kalkutiy n o  raoionych i 
inwalidów, którzy powiększę] części walczy]] pod Luck­
now i Delhi. (St: Ad:).

W tych dniach odkryto wielki pakiet rękopismów  
znakomitego poety P ope. Obejmuje on wiele niezna­
nych rzeczy, które mają być ogłoszone w nowej edycji 
dzieł Popego. N. P. Z.).

A u s t r i a .  W iedeń , 28go  W r z e ś n i a Don Luis Lo­
p e z  de la Torre AyIlon , mianowany Posłem N adzw y­
czajnym i Ministrem Pełnomocnym Hiszpańskim przy 
Dworze Wiedeńskim, w miejsce odwołanego Kawalera 
de Cueto, miał 25go b. m. posłuchanie u Cesarza, któ­
remu doręczył swe pisma wierzytelne. (N. Pr: Ztg).

B el g ja . B ru x e lla , 27go W rześn ia , —  Dziś o l l e j  
rano, w sali Akademickiej Muzeum, otwarty został kon­
gres. mający się naradzać w kwestji własności litera­
ckiej i artystycznej. Obradom prezyduje P. Faider. Do 
550  osób zapowiedziało swój udział w kongresie, a 0 - 
becnych na posiedzeniu było do 300. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . P a ry ż , 2 7 g o W rześ:. —  Cesarz najpóźniej 
pojutrze wraca do Paryża. Razem z Cesarzem przybywa 
z Biarritz Hr: W alew ski. —  Za doi kilka ma być o g ło ­
szona nominacja Margr: Turgot na Kawalera Wielkie­
go Krzyża Orderu Legji Honorowej. —  Podług kon­
wencji dodatkowej do traktatu Tien-Tsing, Francja i An­
glja, mają prawo posiadania zakładów handlowych 
w Kantonie. Territorjnm ustąpione na ten cel dla ka­
żdego z pomienionych Państw, obejmować będzie wy­
godną przystań i 8 do lOu kilometrów kwadratowych 
gruntu. —  Krąży wieść w świecie dyplomatycznem, iż 
Fuad Pasia, dla rozstrzygnięcia kwestji żeglugi Dunaj- 
sfciej, ma polecenie zaproponować nowy systemst, na 
który zgodziłaby się większość Mocarstw. P ose ł Ture­
cki uda się do Wiednia, dla konferowania w tym celu 
z Rządem Austrjackim.—  Dziś rano odbył się pogrzeb 
Xięcia Ghi/ca, który poniósł śmierć przez wypadnięcie 
z powozu. Liczył on lat 46, a jedyna jego córka, zaślu­
biła przed laty kilku ostatniego potomka wielkiego Sul­
ly, Margr: de Laubepine. (In: Bel:).

I n d j e  W s c h o d n i e .  —  Powtórna depesza nadeszła 
przez Maltę do Londynu, a datowana z Kurrachee, 
w Siudzie, dnia 4go W’rześnia, donosi urzędownie, że 
trzy rozbrojone pałki (Sikków) w Maltan, w Pundżab, 
zbuntowały się. Dziewięćdziesięciu ludzi schwytano, re­
sztę w części wycięto w pień, w części wrzucono do rze­
ki. Anglicy stracili jednego Oficera i pięciu artyllerzy- 
stów. (Neue Pr: Ztg).

P r u s y . Berlin, 29go W rześn ia . —  Wczoraj o 9ej 
wieczorem J. K. W. Xiążę P ru ski, przybył z Warsza­
wy do Wrocławia, i natychmiast udał się w dalszą p°~ 
dróż do Baden-Baden. —  NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
Wszech Rossji, ofiarował dla Gabinetu medalów i ®°* 
net w Szczecinie, medal złoty, wybity na pamiątkę 
zbodowania Kościoła Śgo I z a a k a  w  Petersburgu.-— 
(Neue Pr: Ztg).

S z w e c j a  i N o r w e g j a . S ztokholm , 24g<> W rześn ia .—  
W miejsce Hr: G yldeastolpe, mianowanego g łów n o­
dowodzącym wojskiem, mianowany został Ministrem 
wojny Pułkownik B jórn stjern a . (St: Ani:).



R o z m a i t o ś c i .  Liczba podróżnych przejeżdżających 
francuzką koleją żelazną od dnia 7go  Września 1835 
roku, zatem od początku wielkiej epoki kolei żelaznej, 
do dnia 3 Igo Grudnia 1856 roku . wynosiła, według ra­
portu Komissji, 224 miljonów. Ta liczba wzrastała we­
dług zwiększającej się sieci żelaznej kolei i wynosiła 
jeszcze w r. 1854 tylko 28, w r. 1855 już 30, a w 1856 
w całości 35  miljonów podróżnych. Przypadków śm ier­
telnych w ciągui tego czasn liczą 999, ranionych 1,979; 
między zsbitemi znajdowało się 594, a między ranione- 
mi 1,336 Urzędników kolei żelaznej; między nimi pa­
dły cztery piąte ofiarą nieostrożności albo przypadków 
nieprzewidzianych. Odliczywszy jeszcze tych, którzy 
nie bależeli do podróżujących, pozostaje na przeciąg 
czasu od jesieni 1835 roku do końca 1856 roku, zatem 
dwudziesta lat i kilku miesięcy, tylko 160 przypzdków 
śmiertelnych i 609  ranionych. Między temi zabitemi p a ­
dło  49, a między ranionemi 107 podróżnych ofiarą wła­
snej nieostrożności albo niedbalstwa. A odliczywszy 
jeSZczt i  tych, to pozostaje tylko 111 śmiertelnie rażo­
nych i 402 ranionych podróżnych, z winy administracji 
franenzkiej kolei żelaznej. Te wypadki na 224 miljo­
nów podróżnych w ciąęu tych 201st,  stanowią stosunek 
jak 1 zabity do 2 miljonów i 1 raniony do 558,000 po­
dróżnych. Większa liczba ofiar została uszkodzoną 
w r .  1842 podczas wielkiego przypadku pod Versailles, 
przyczem zginęło 52 podróżnych, podczas 5  innych pod 
Fam poux w 1842, Orsay 1854, Vaugirard, Moret i Pel- 
tre 1858 r., tak, że z tych 111 zabitych podróżnych, zgi­
nę ło  97 przy 6  nadzwyczajnych, a 14 tylko przy innych 
wypadkach.— W Mayyille, w kraju Kentucky, niejaki 
Milian, utrzymujący niewolników, osadził, z pomocą 
s ług  sądowych, w więzieniu murzyńskiem niejaką Miss 
Annę Goddard. Dziennik Amerykański, który to p o ­
daje, nie mówi jak długo Miss Anna trzymaną była 
w więzieniu, wszelako już przed dwoma laty były przed­
siębrane kroki sądowe dla uwolnienia jej. Rzecz ta te ­
raz dopiero przyszła pod rozstrzygnięcie sądów. Miss 
Anna twierdziła, że jest kobietą wolno urodzoną, a Mil­
ian  zaklinał się, że jest córką mulatki będącej jego w ła­
snością. Ani jedna ani drnga strona nie była w stanie 
złożyć dowodów urzędowych. Miss Goddard wszelako 
przekonała przysięgłych, że jest z rasy Europejskiej, 
stanąwszy przed sądem, bo na całem jej ciele nie było 
ani znaku mieszanej krwi mulackiej; włos jasny, r ó ­
wny, brwi i palcfe bez żadnych śladów pochodzenia 
Afrykańskiego. Milian przegrał; Miss Anna uznaną zo­
r a ł a  za białą, wolną niewiastę! Proces ten okropny 
ta Je obraz położenia murzynów i białych i czarnych 
w Ameryce! —  Niedawno oskarżyli cukiernioy w Szwe- 
r ? 7  Piekarzy tamtejszych o pieczenie ciast i tortów 

.njedrożdżowych, a czego im według przepisów 
cechowych „ig W0j00 gę  śledztwa okazało się, że uży­
wali do egt) amohfaku, który lekkiem swem ulotnie­
niem, cias o zdyma j r o bj j e fcrncbem, nie szkodząc nic 
zdrowiu Judzkiemu. Wszystkich piekarzy skazano za to 
przestępstwo na karę pieniężną 2 talarów od osoby, a 
cukiernicy dopiąwszy sweg0) cie8zy|j „ię % wygranej. 
Lecz nazajutrz stanęli piekarze przed sądem, oskarżając 
cukierników o pieczenie pierników i innych łaketek na 
miodzie, a do czego^ w ozwerynie mają prawo tylko 
piekarze. Skazano więc z kolei cukierników na tską

samą co wprzód i piekarzy karę pieniężną, k tórzy  w do­
datku jeszcze ich wyszydzali. —  W roku 1849 trwożyła 
ludność Neapolu szczególniejszego rodzaju banda zło­
czyńców. Członkowie jej wciskali się w t łum y i oble­
wali ukradkiem szaty kobiet płynem chemicznym, k tó­
ry sam z siebie zapalał się 0d słońca. Wiele kobiet 1 
dziewcząt przypłaciło wówczas życiem tę zarówno nie­
cną jak haniebną swawolę, żadnego zaś z nędzników ni* 
mogła pochwycić policja. Temi czasy zaczyna ta sama 
powtarzać się zbrodnia, i zdarzyły 8ię j a j  ,jW8 wypadki, 
gdzie suknie kobiet zajęły się od słońca na ulicy, obla­
ne zapewne takim samym płynem. Tym razem udało 
się jeszcze ocalić obie ofiary, bo dzięki spiesznej po­
mocy przechodniów i swych towarzyszy, nie odniosły 
prócz przestrachu żadnego innego uszkodzenia. Rozu­
mie się jednak, że kobiety obawiają się teraz niezmiernie 
wychodzić pieszo na ulicę. Policja rozwija jak naj­
większą gorliwość, aby wyśledzić sprawców zbrodni, 
którym przy zwyczajnym ścisku na tak zwanym Toledo, 
bardzo łatwo dokonać swego haniebnego zamachu.—  
Ogłoszone we Francji sprawozdanie Ministra sprawie­
dliwości z czynności władz kryminalnych w r,  1856, po­
daje następujące data : W 8 6  departamentach wydały 
sądy przysięgłych wyrok na 4,535 obwinionych, 990 
mniej niż 1854 r., a 263 mniej niż 1855 r. Dziennik 
Debats zwraca uwagę na to, że mimo drożyzny i b raku  
zarobkowania, zmniejszyła się liczba występnych w r o ­
ku 1 8 5 6 .—  Chemik Rzymski nazwiskiem Poli, wyna­
lazł massę dziesięćkroć mocniejszą od prochu. Po przy­
byciu do Francji w r. 1702, przedstawił swój tajemni­
czy wynalazek Królowi LudwikowiXIVmu. Król będąc 
lubownikiem wielkim wynalazków chemicznych, kazał 
mu w swej obecności zrobić doświadczenie, które gdy 
się najpomyślniej udało,Monarcha rze k ł :  »Twój wyoa- 
lazek jest genjalny i wszelkie oczekiwanie przewyższa­
jący, lecz że już i tak mamy nader wiele sposobów zni­
szczenia w wojnie, zakazuję ci wynalazek twój rozgła­
szać i masz go puścić w niepamięć, a tym sposobem 
zrobisz wielką przysługę ludzkości,*! to mówiąc kazał 
go po Królewsku wynagrodzić.

S Z A R A D A .
Pierwsza trzecia u In lz i;—  czy o zw ierząt tak ie?

A j a k ie !
D rugie trzecie  to resztki iycia i wielkości;
IVszystkie  równie! resztkami jakow ej! całości.

(Zeszła Szarada, Dromle).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chrzanowski Alfred Ob: z Wdowina nr 551; Grabowski Sew:

Hr. z Łazów nr 1548; Jarmesiewicz Tymofiej Ob: z Brześcia Lit: 
nr 585; Terno Józ: Ob: z Grodna nr 614; W yleżyśski Stan: Oby: 
z Kurowic nr 625; X . Hilarjon Kapucyo zLeudu; Zamoyski Kar:
Hr. z Gub: Grodzieńskiej.

W yjechali:  Ciemniewski W oje: Oby: do Budziszyoa; X fąięta  
Labomirscy Zyg: Kamerjun: Dw: J. C. M0SCI, i Enge: Ases: Kolrg: 
do Mohylewa; W alewski Konrad Hr. do Jedlny.

P rzy j achali koleją żelazną: Albertów Marek dym ; Jene:-Ma. 
jo r z Drezna nr 1295; A led y n sk i Paw: Jeae:-Major z Paryża nr 
414; Lonri F ran:-A dolf Kup: z Paryża nr 414; Tuliaow K atarzy­
na Żona R adcy  Koleg: z Paryża nr 613.

Dla osoby porządnej i spokojnej, jes t do odnajęcia POKÓJ, 
z porządnem wejściem— . Tamże jest do sprzedania SZLABAN 
jesionowy, w guście komody. Wiadomość w Kantorze Zleceń 
przy ulicy Wierzbowej N r 473c.
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\ FABRYKA
W  R1IDIIKACH.

Fiezpośrednio p rzy  drodze Żelaznej między S tacją  Kłomni- 
ce i Częstochową na p rzystanku w  Rudnikach, założoną je s t 
F  ł B R Y f i A  W A P S A ;  kamień tu  z ska ły  w ydobyty , 
po śeisłym  rozbiorze chemicznym w  k ra ju  i za granicą doko­
nanym , daje czystego wapna 97 procent; posiada zatem w ła ­
sności jak ie  niema żaden inny tego rodzaju kamień wapienny, 
W k raju ; —  w ypalony daje wapno cudnej białości; próby nie- 
ty lk o  w  W arszaw ie , lecz na miejscu fabryki wykonane, do­
j a d ł y ,  że W apno z tego kamienia w ypalone,n ie  3 ani 4ej 
części p rzy jm u je  piasku rzecznego j 3^ z * y “ z fabryk  in­
nych pochodzące wapno, lecz przyjm uje 6 do 8 części, w y ­
dając m ortel do m urow ania nadto jeszcze siloy. ^
1 F ab ry k a  ta  przyjm uje w szelkie obstalunki ju z  to na m iej­
scu w  Fabryce ju ż  też w  W arszaw ie pod liczbą 114 na 2em 
piętrze. W apna nie w  beczkach,jak to ze szkodą kupujących 
praktykow ało  się , lecz sprow adzane będzie do W arsz aw y  
Wagonami.
1 Od kilku miesięcy ju ż  jak  wapno z F ab ryk i Rudniki do1 
W arszaw y  różnem i partjam i sprow adzano i kontrybuenci 
objaw ili najżyw sze z niego zadowolenie.
1 Jak do w ielu użytecznych zakładów  przem ysłow ych w k ra ­
da się mianowicie w  W arszaw ie  szarańcza fak to rów , owa 
plaga ogólna dla przem ysłow ców , tak  i obecnie fak to ry  sta - 
fozakonne, każdy p rzybyw ający  drogą żelazną z F abryk i 
Rudnickiej wagon z wapnem oblegają, pod pozorem p o trze­
bnych próbek żądają  1 zab ierają  najczęściej pokryjomu bry ły  
itegoW apna, rozbiegają się po W arszaw ie  i wapno Rudnickie 
okazują jak o  próbki innych fab ryk , k tó re  takiego w apna do­
sta rczyć  w  żaden sposób nie mogą; w prow adzają  tem samem 
potrzebujących w  b łąd , co w iększa n a raża ją  na szkody i za­
wód, skoro w edle układu w  dobrej w ierze zaw artego, wapno 
nie podłng okazanej p rzy  ngodzie próby ani też kw alifikacji 
dostarczone być może; k a ż d y  zatem  interessant ab y  nie by ł 
oszukany lub w  błąd w prow adzony, raczy  w prost po próby; 
i obstalunki do F ab ry k i Rudniki, lub do w łaściciela onej w  
W arszaw ie  przy  u licy  Piw nej pod liczbą 114 na 2m p ię trze1 
zg łaszać się , a te z w szelką  akuratnością  i sum iennością od-( 
pow iadać będą p rzy jętym  w arunkom .

Dla dogodności Pow iatów  Łow ickiego, Gostyńskiego, W ło ­
cław skiego, Lipnow skiego i Płockiego, o tw artym  będzie od 
dnia 1 Października r . b. Skład Rudnickiego wapna na Stacji 
Drogi Żelaznej w  Ł ow iczu, gdzie nietylko częściow a sp rzęg  
daż w ykonyw ać się , lecz w szelkie obstalunki na w iększe 
p a rtje  przyjm ow ane będą. —  H .  R i l k e ,

H O T E L  O B  B R A M C E
A DRESDE.

Le proprietaire de I Hotel a 1’honneur de prevenif 
n  ■ Messieurs les Voyageurs, qu’il prend en pension 

)our l ’h iver des fam ilies a des Pr * * 5 r es uioderes. 3
“ VW VVVS".

I Dr Goipodarstwa, obeznany tak  z teore tyczną jako  iBJ 
praktyczną częścią gospodarską, pracujący od la t  w ie lu  w ty m S  
(zawodzie, na co może okazać ja k  najcblubniejsze św iadectw a,
Ja naw et będąc jak iś  czas dzierżaw cą, zyczy sobie przyjąćifl 
(obowiązki P Ł E M P O T E M T A  lub R  *  \  IB c  
idóbr w  K rólestw ie lub C esarstw ie, przytena żona jego mo-yą 
że udzielać nauki w  języ k u  fraucuzkim  lub angielskim; osobyW3 
życzące bliższej inform acji, raczą  się zgłosić listownie francojg  

.jd o  XIĘGAR1V1 W . G. KORNA, w  W ROCŁAW IU (B reslau). S

M Ł  V S  R  E  B  T  A  K ,
O dwóch g a n k a c h , ze Szlązkiem i kam ieniam i, 
z w szelkiem i rek w izy tam i, je s t  do sprzedania na 
rozebranie, w  mieście G rójcu , sześć mil od W a r ­

szaw y położonem, za cenę bardzo p rzy stęp n ą , a to z powodu 
w yjazdu za  granicę. 3

Gdy się zbliża chw ila jesiennej potrzeby T ry ­
ków , najpowszechniej używ ąna przez naszych R ol­
ników  do kocenia się m acior dopiero po przem i- 

’ nięciu m rozów , w łaściw em  je s t  zaw iadom ić go­
spodarzy k ra jow ych , że przybył do F o lw ark u  C zerniakow a pod 
rogatkam i m iasta W arsz aw y  now y transport z SSJ» T r y k ó w  
k rw i czystej, m erynosów  Infantados N egretti w  O w czarni Ram- 
bau ille t hodow anej, k tóre się tam sprzedają po sta łych  cenach; 
za  K lassę I, po Rs. 18; za K lasę II, po Rs. 15 , oprócz opłaty
po kopiejek 30 od sztuki dla O w czarzy hodujących. a

J ' .  A  W . a i s .  a c .

Wiesenhiltter et Wandel
W SJBCaBECIMIEi-ń-iuH  

kPolecają się z szybkiem  i akuratoem  wykonaniem  wszel-, 
kiego rodzaju

SPEDYCJI I  MOMISSOW.

KANTOR INFORMACYJNY
Zleceń, Komissów, Korrespondencji, Proźb, Tłumaczeń 

i  Expedycji, pod firmą
K. PUŁASKI I  SPÓŁKA,

w  W arszaw ie , pod N r4 1 9  (2 5 ) p rzy  rogu ulic K rakow skie-P rzed- 
mieście i T ręback ie j, na lm  piętrze od frontu, obok Poczty . 

S tręczy  do sku tku  zbliża i za ła tw ia  w szelk ie zlecenia , tyczące 
się  kupna, sprzedaży, zam iany, w ydzierżaw ienia, ząstaw u, koloni­
zacji m ają tków  ziem skich, Kolonji od najw iększych do najm niej­
szych rozm iarów  —  domów w  W arszaw ie  i miastach G ubernjal- 
nych; drzew a budulcowego i opałow ego, lasów , zakładów  fab ry ­
cznych i przem ysłow ych; L o k a c j e  k a p i * » l ń w  na Hipoteki 
ziem skie, m iejskie; zbyw anie takow ych już  ulokow anych i W ywin- 
dykow anie potrzebujących; pnnkta k on trak tów  spisuje, reflektu jąc 
słuszność i przepisy p raw a dla nadania trw ałości umowie i zape­
w nienia term inu zobew iązaó; w szelkie zlecenia Sądow e, Adm ini- 
stracy jne , Skarbow e, kw erendy dokumentów do legitym acji sz la ­
chectw a i t. p. załatw ia; doręcza Obrońcom nadsyłane inform acje 
i  czyni Z  temiż w  zastępstw ie stron konferencje; Redaguje prośby 
do TRONU i w szelkich W ładz C yw ilnych, W ojennych; S tręczy  
•fficjalistów  agronomicznych leśnych, rządców  domu, fabrykan­
tó w , Kobiety do zarządu domu, gospodarstw a w iejskiego, konw er­
sacji i szycia; —  zgoła, załatw ia w szystko to , co ty lk o  do in fo r­
m acji, zleceń i komissów należeć może.

Dobra ROlfeCE pod Grójcem, są  do rozkolonizow anja praw em  
w ieczystem , pod w arunkam i dogodnemi, lub do zam iany na Dom 
w  W arszaw ie  p rzy  u licy  pryncypalnej położony. W iadom ość 
w  Składzie m aterjałów  piśmiennych P io tra  W ojczyńjkięgo przy 
n lic y  W ierzbow ej pod N r 61,46. 3

Gortepjany o siedmiu i pół siódmej okta­
w ach, są  do w ynajęcia  lub sprzedania p rzy  ulicy 
Starc-M iasto pod Numerem 4 3 , trzec i d o m  od u -
ljoy  Sto Jauskiej, ja k  flizy , w  podwórzu °a lm  

p ię trze , drugie d rzw i.
dZHŁO BELGIJSKIE , z pow odu braku miejsca i 

zw inięcia Sklepu p rzy  ulicy E lek to ra ln e j, w prost O rlej, można
nabyć SZKŁO za nader pom ierną c e u ę ;  oraz tenże S k l e p
do w ynajęcia od Śgo Michała. W iadom ość na miejscu. 3 

^  g ^
Do Handlu T ow arów  Rossyjskicb w  m- Sieradzu, na m iejscu f| 

d. Miko: R uleszow a, dziś przezem nie objętym , nadszedł św ie-J3 
lży transpo rt różnych T O W A D A M ' i  a m ianowicie : Her-(* 
baty  Chińskiej, C nkru  po cenach fabrycznych, Sam ow arów ,®  
Miednic żelaznych, T ac różnych mosiężnych, T o w aró w  ko-A 

ireennych, św ieżych B akalji, Obuwia męzkiego i dam skiego na V 
zim ę, Makaronu w łoskiego, Groszku zielonego, P om ady , M y-(| 
del tualetow ych, Fajansu , Porcelany, S zk ła  z celniejszychY  

[fabryk, A raków  W undera i L ik ierów , k tó re  to  pow yższe to -^  
w ary  sprzedaję po cenach jak  najum iarkow ańszych, w  domu* 
IW . Szpecht N r 25 .—  W ład: G r i d i n .  3

I f  y  «  M  j  - g— —g « a ->  m
W zyw a się niniejszym Anielę Zielińską, w ychow a­

n k ę  P- M ajew skiej A k u sz e rk i, któ ra  w  r . 1850 m ieszk a ła  przy  
ulicy Miodowej w  domu G rabow skiego, aby  w  korzystnym  dla 
siebie interessie zgłosiła się pod N r 736 przy u licy  Leszno, 
na P e n s ję , lub jeżeli m ieszka obecnie na prow incji listow nie 
zaw iadom iła o swoim pobycie.
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Do S U ^ "  mego w domu Wgo Bersohua przy ulicy Ele-, 
-^ktoralnej n r  7J5, naprzeciw Baoku Pols: uadszedt transport 
|  CKOŁY ORlVIOTnwAIiEJ
Ik  . . , (CHAMOTTSTEINE KOWENA)
^ T u d z ie ź  C E n B W ł C  l 'O n T L , t ^ D X K I K ( ; O , R 0.  
^ b m sa  Vtliiu i Broters; G Ł I K T  Ogniotrwałej, 8 T A U  
wi resorowej Sandersona i Betforda, W Ę 6 Ł I  Kowalskich 
^kom inow ych i C O O B 8 .  A rtykuły te sprzedaję po cenach „  
łznizoaych. — Zarazem nadmieniam, iż do wzmiankowanego^” 
^Cem entu, trzy  lub cztery beczek piasku, dosypać można ifk  
^w y trzy m a próbę 18 do 20 sztuk cegieł. —  Jest też w tymże 
k Składzie C K l t l E X I '  Zagraniczny po Rs. 5 kop: 50.

Stanisław Baumann.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania : S A L O P A  
elkowa z wierzchem wełnianym; K A P E L U S Z  
strojny paryzki nowy, i S U K N I A ,  zielona jedwabna. 
Widzieć codzienuie można przy ulicy Sto-Jerskiej pod 
Nrem 1775, w drugiej sieui na lewo, na pierwszem 
piętrze, ze wschodów na prawo.

Jadący przez Brześć Litewski do SŁONIMA po- 
wozem na resorach, extrapocztą, życzy sobie T o -  
warzyua podróży na wspólny koszt. Wiado- 

. mość przy ulicy Mokotowskiej, w damu Dominika
Martin N r 1757 w ciągu 3ch dni najpóźniej.

A . !■. Baitre, upoważniony do udzielania języka frąn- 
euzkiego, w wieku la t 52, życzy sobie wejść zaraz lub od Śgo 
Michała, a nawet od Nowego-Roku, do domu Obywatelskiego, 
w  W arszawie, dla kształcenia dzieci, za parę set złotych, stół, 
stancję i inne wygody, byle mu tylko mogło zostać kilka go­
dzin wolnych do dawania lekcji po mieście. Można się zgłosić 
franco „a Mr A. B.” na ręce Pana Macieja Ilrachnockiego, 
w  Drukarni Kurjera. ,

Podpisany niżej, le j Gildji miasta Kijowa kupiec,, Stefan syn 
Mikołaja Szyrokow, ogłasza niniejszem: 1) Że zarządca czyn­
nościami handlowemi jego i b ra c i.- Mikołaja, Teodora i Macieja 
Szyrokowów, w różnych miejscach Rossji, Królestwie Polakiem, 
W arszawie i Królestwie Pruskiem, w mieście Berlinie i Kónigs- 
bergu, opiekun obrany testamentem ś. p. ojca podpisanego Kupca, 
Mikołaja Szyrokowa, Kupiec 3ej Gildji m. Klincowa, z Czernigo- 
wskiej Gub:, Pow: Surazskiego, zamieszkały w mieście W arsza­
wie, Abraham syn Damiana Kucbarkin, w skutek  uchwały sądowej 
z tymże Kucbarkinem i doszłym do pełnoletności braćmi Szyro­
kow, sporządzonej w Kijowie w Izbie Cywilnej, pod d. 25 Lipca 
(v. s.) r. b. poświadczonej, oraz aktem w  dnio 16 (28) Sierpnia 
1858 r. przed Józefem Noskowskim, Pisarzem Aktowym Królest: 
Pols:, w zupełności tenże Abrabam Kupiec został obracbowany, 
czynności jego w  interessach Szyroków i siła wyż rzeczonego te ­
stamentu przerwane,— wszystkie handle i obroty kupieckie prez- 
szły pod zupełną razporządzalność ogłaszającego, Stefana Szy­
rokowa, Kupca m. Kijowa lej Gildji. — 2) Jeżeli więc Kucharkin, 
w skutek zarządzania interessami handlowemi braci Szyrokow od 
20 Grudnia 1843 r. do 25 Lipca r. b. wydał komukolwiek wexle, 
^■b te* innego rodzaju poezynił zobowiązania, to w moc Wyż rze- 
d^onej uchwały, zaspokojenie takowych długów i pretensji należy 
3) p i" ^ a Kucbarkina, bez odwoływania się do braci Szyrokow. 
Ku»caai«0U,UC-'e. ' lis.l)r w ierzytel“8 > jeżeli były wydane przez 
Szvrokow0^ 1)*^11? inDym osobom, do zarządu w handlach braci 
Kimca Stera" rovv“'ez plenipotencja wydana Kucharkinowi przez 
Picmv KuDca KSz,yrol‘ow’ uznaj ‘l za nieważne i bezsilne. 4)

■. c nwo. « , ’ harkina, będące w handlach braci Szyrokow, przy 
?• * Khniesberat.°l'Skiej W mic3cie W arszawie, również w Ber- 
I ‘“,e * c t.faus S/vć zl“lesion* * Da miejsce ich będzie wystawiona
Stefan l * y r o k o ° w .  ~  p" i i j  ’

& W I E Ż E  
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skicgorpr̂ y Sa^im^:' ^  7. * " * *  A’
W  Drukarni Kurjera W a r s z i . - T ^ j ^ - ^ ^ L ^  ^  W r„ J ^

J f e * /  I s- 5- “  W  P^ejeździe z ulicy Elektoralnej z pod 
Wr 75<1 óo T ea tru , pozostawiono w Dorożce J l A X r v r j p  
axamitną z kapturem. Sumienny dorożkarz odnoszący pod po­
wyższy Numer Mantylę, otrzyma powyższą Nagrodę.'Ostrzega 
się, iz kroki śledcze przedsięwzięto.
■ Wykształcona N i e m k a ,  znana z korzystnego wykładu swego 

języka, zyczy dawać LEKCJE w kilku wolnych godzinach jeszcze 
eiezajętych, pod pewnemi warunkami, lub też za konwersację 
przyzwoue utrzymanie. Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat pod’ 
Nr 1310, na 2m piętrze od frontu, wprost wschodów.

W  dniu 4 Października r. b. to jest w przy­
szły Poniedziałek o godzinie 9 z ra ijł w W arsza­
wie przy ulicy Senatorskiej pod N r ągo odbywać 
się będzie sprzedaz przez publiczną licytacje z 

wolnej ręki, to jest M E B L E  Palisandrowe, Mahoniowe 
Orzechowe i Jesionowe, oraz pozostałe naczynia Stolarskie. ’

W  dniu dzisiejszym otworzyłem przy ulicy 
Rymarskiej w domu Baurhertza N r 741 w bliz- 
kości Banku Polskiego, Kommissji Skarbu i Kom- 
misji Spraw Wewn: B E l T A t n i C J Ę ,  

gdzie dostać można po bardzo umiarkowanych cenach, sma­
cznie przyrządzonych Śniadań, Obiadów i Kolacji. Zaopatrzy­
łem również Piwnicę moją traakam i zagranicznemi i krajow e­
mu. Zapewniając, iż usilnem staraniem mojem będzie zasłużyć 

e na względy Szanownej Publiczności, upraszam naju­
przejmiej o łaskawe zwiedzanie mego Zakładu, I  tem przeko­
naniu, iz każdy zadowolony będzie Adolf Gieilro

— r f g f t u f  . i . . .  _________

** W  -A w  N  I H  przybyły ze Lwowa na krótki czas do 
W arszawy, życzyłby sobie przyjąć ułatw iania interessów
w  Galicji, od Obywateli w Kraju tutejszym zamieszkałych___
Wiadomość w Handlu Win Wgo Kamelskiego, ulica Rymarska 
N r 471/; dom Wgo Dal Trozo.

Do sprzedania są DOBRA ZIEMSKIE Zawidz Kościelny 
w Gub: Płockiej położoae. Od W arszawy 14, od Płocka 4 mil od­
ległe, zawierają przestrzeni przeszło 48 włók aowop: miary (oko­
ło 720 dziesiatin), a w tem boru 7 w łók , łąk do 13 włók; gleba 
ziemi w dwóch trzecich żytnia a w jednej trzeciej pszenna.’ Budo­
w le wiejskie i dworskie dobre, a te ostatnie w znacznej części
murowane. Ostateczny szacunek 150,000 Złp: <Rs. 22,500)___
O bliższych zaś szczegółach dowiedzieć się można na miejscu u 
W łaseiciela, lub pocztą adressując listy frankowane do Zawidzu 
przez Płock i Sierpc.

Negrody Rs. 10.—  Onegdaj będąc na Rewji, zgubiono PORT- 
SAKIEWKĘ skurzaną starą,z brązowo-tombakową klamrą,w któ- 
rej było rs. 25 całkowitych, 2 czy 3 rs. jedno-rublowe, List 
na papierze paljewym z podpisem zaczynający® się od liter K. 
K., dwa czy 3 Bilety do Łazienek Majewskiej, Kwit aa zapta- 
C0“.e.,rs ; 7„‘ VP- Ktoby znalazł, proszonym jest o oddanie
pod Nr 1580, ulicą Dzika, Nr 16 lokalu, albo Nr 6, na le  piętro.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południe ciepła stonni 13.‘ 
TEATR ROZMAITOŚCI. (W T eatrze  Wielkim). Jutro, W e- 

tele Figara.
© W B IŁ  M l e z a k a  na placu Zielonym, o godziaie 5ej.

•  P  Leopold Majewski, Tancerz Teatru Wielkiego, zawiada-
fife mia Osoby in te re so w a n e , ze  od dnia 1 b. m rozno

M m J Ł  czął udzielać LEKCJE Tańców, tak w domach prywa- 
tnycb, jako też w mieszkaniu własuem Nr 54 w Starem 

Mieście, po tej stronie gdzie Apteka, na 2m piętrze od frontu.

MkDziś^ na CZYSTEM w Lasku spacerowym, spalony 'będz!e!i 
o na lądzie, wodzie i w powietrzu %
Jk WIELKI RÓŻNOKOLOROWY P a j e r w e B H  Ś  

.^S k ład a jący  się z 20 przeszło nowych sztuk. Rozpoczęcie i%  
fzakończeuie Fajerw erku, z ap o w iedz ą  w ystrzały armatnie M  
»  Przytem Muzyka Wojskową złożona z przeszło 40 oSób, wv- \  
W konywać będzie najnowsze dzieła. —  Cena wejścia od osobytff

{Xai'sSSS ,0-
(3 Października) 1858 r—  Starszy Canzor, F. Sot>iet%c%ańtkt~~


